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Za miesiąc III Międzynarodowy
Konkurs Kompozytorski

Pierwsza z cyklu wielkich imprez wchodzących skład 
Międzynarodowych Konkursów im. Henryka Wieniawski^ 
w Poznaniu, a mianowicie Konkurs Kompozytorski X™Cz 
nie się za miesiąc i trwać będzie od 20 do 30 marcTob^’ 
nie codziennie niemal napływają prace z całego Ł mS

juz teraz sekretariat Kon- Czechosłowacji, Francji Izrae- 
kursów zgromadził kompozy- la, Kanady, Rumunii USA cje konkursowe aż z 11 kra- Szwajcarii i Polski ’ SA' 
jów: Angin, Austrii, Bułgarii,

Ambasador Albanii w PRL 
osoba niepożądaną

W ubiegłych tygodniach na 
terenie kraju były kolporto­
wane oszczercze i antypań­
stwowe publikacje i materia­
ły. Stwierdzono, że materiały 
te, pojawiające się nie po raz 
pierwszy, były i tym razem 
drukowane w Albanii.

W ostatnich dniach stwier­
dzono, że Ambasada Albańska 
w Warszawie posunęła się do 
tego, iż zaopatrzyła obywatela 
polskiego Kazimierza Mijała 
w albański paszport służbowy, 
wystawiony na nazwisko oby­
watela albańskiego, przeby­
wającego w Polsce w okresie 
od 8 do 15 lutego br. Posługu­
jąc się tym paszportem, Kazi­
mierz Mijał opuścił nielegal­
nie Polskę.

Ponieważ tego rodzaju dzia 
łalność Ambasady Albańskiej 
stanowi pogwałcenie zasad 
prawa międzynarodowego i 
dobrych obyczajów, jak rów­
nież pogwałcenie prawa i po­
rządku obowiązującego w PRL 
— rząd Polski uznał dalsze 
przebywanie w Polsce amba­
sadora Ludowej Republiki Al­
banii Koco Prifti za niepożą­
dane. (PAP)

Przeciwko skazania 
Njono

Rezolucja pracowników
ZAP w Ostrowie

W związku z nasileniem się 
represji wobec organizacji i 
działaczy lewicowych w Indo­
nezji w Ostrowskich Zakła­
dach Automatyki Przemysło­
wej odbyła się masówka, na 
której załoga zaprotestowała 
przeciwko krwawemu rozpra­
wianiu się z komunistami w 
tym kraju. Zebrani przyjęli 
zgłoszoną przez przewodniczą­
cego Rady Oddziałowej Zw. 
Zaw. Kazimierza Opoczyń­
skiego rezolucję. Głosi ona m. 
in.

»My pracownicy ZAP w 
Ostrowie zebrani na masówce 
w dniu 24 lutego protestujemy 
przeciwko prześladowaniu ru­
chu robotniczego w Indonezji. 
Domagamy się przywrócenia 
praw demokratycznych i swo­
bód związkowych w Republi- 
Ce Indonezyjskiej. Żądamy 
uwolnienia i wypuszczenia na 
wolność tow. Njono oraz wszy 
stkich działaczy robotniczych 
^ndonezji, przebywających do­
tychczas w więzieniach”.

Tekst rezolucji załoga ZAP 
* Ostrowie postanowiła prze 
s.ać do ambasady indonezyj­
ski oraz na ręce prezydenta 
Indonezji dr. Sukarno. (RJ)

Rozpoczął się 
proces Untunga
W środę przed specjalnym 
ybunałem wojskowym w Dja 
arSe rozP°cz^ się proces 

Untunga, b. dowódcy ba 
auonu osobistej straży przy- 
ocznej prezydenta Sukarno. 
gencja Reutera informuje, iż 
/ oskarżenia zarzuca Untun 

8 Wi zdradę stanu oraz kiero­
we „Ruchem 30 września”. 
Obrońca Untunga, dr Re- 
oatmotjo, zakwestionował 

Untu° trybunału do sądzenia 

nAh°lei Untun§ zwrócił się z 
odroczenie rozprawy 

0 tydzień, aby 
bronęCZas przyg°t°wać swą o- 
(J^wodniczący trybunału 

że komplet sędziow- 
i n r°zpa^rzy prośbę Untunga 
Doinf nas^Pnym posiedzeniu 

formuj e o swojej decyzji.
PAP

, Powołano już jury Konkursu 
kompozytorskiego, na którego 
czele stoi Piotr Perkowski (w 
skład wchodzą: Aleksander 
Arutunian z ZSRR, Serge Nigg 
z Francji, Ferenc Farkas z Wę­
gier oraz Stefan Poradowski 
z Poznania). Jury rozpocznie 
prace 21. III., a 30. III. ogłosi 
wyniki. Jak zwykle podczas 
trwania Konkursu odbędzie się 
szereg imprez towarzyszących. 
A więc — pierwsza w naszym 
kraju wystawa ex librisu z 
motywem muzycznym (ok. 500 
egzemplarzy z całej Polski), 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej ku czci Tadeusza Szeli- 
gowskiego (przewodniczącego 
jury w poprzednim Konkur­
sie), koncerty kameralne i 
symfoniczne, spotkania juro­
rów z miejscowym środowi 
skiem muzycznym, wycieczki 
do Kórnika, Rogalina, Bisku­
pina, I koncert Polskiego 
Kwartetu (utworzonego nie 
dawno w Poznaniu). Na koniec 
jurorzy wraz z delegacją Po­
znańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego złożą wieńce na gro 
bie Henryka Wieniawskiego w 
Warszawie.

Następne imprezy — Kon­
kursy Lutniczy i Wykonawczy 
— odbędą się dopiero za pół­
tora roku (jesień 1967). Tym 
razem różnica w terminach 
jest tak duża dlatego, że nowy 
regulamin Konkursu Wyko­
nawczego przewiduje obowiąz 
kowe wykonanie w III etapie 
zwycięskiego utworu. Musi 
być więc czas na wydrukowa­
nie, rozesłanie i przede wszyst 
kim przygotowanie go przez 
kandydatów. Być może także 
niektórzy wykonawcy zagrają 
na skrzypcach, które zdobędą 
najlepsze miejsca w Konkur­
sie Lutniczym (bądź wzięły 
w poprzednich konkursach).

(ms)

Po zamachu rządowym w Syrii 

Walka ambicji personalnych 
i żądzy władzy

W czwartek, w drugim dniu po zamachu stanu, Syria po­
zostawała całkowicie izolowana od świata. Granice kraju 
były zamknięte, żaden samolot nic opuścił lotniska w Da­
maszku i w Halebie, żaden też nie mógł lądować na tery­
torium Syrii. Łączność telefoniczna i telegraficzna jest od-
cięta.
W ciągu środy trwała woj­

na komunikatów między Ra­
diem Damaszek opanowanym 
przez zamachowców a Radiem 
Haleb na północy Syrii. Radio­
stacja w Halebie znajdowała 
się w rękach jednostek woj­
skowych i organizacji partii 
BA AS w północnej Syrii, któ­
re pozostały wierne gen. Ha- 
fezowi i premierowi Bitarowi.

W czwartek rano radio Ha­
leb nie podjęło swoich dotych­
czasowych apeli o pojednanie. 
Wydaje się — podaje agencja 
AFP — że opór w Haleb ustał.

Również marokańska agen­
cja MAP pisze, że groźba woj­
ny domowej w Syrii wydaje 
się być zażegnana i że siły 
popierające poprzedni rząd 
przyłączyły się do zamachow­
ców.

Prasa egipska odnosi się z 
dużym krytycyzmem do no­
wego reżimu Syrii.

Oficjalne koła w Kairze nie 
zajęły dotąd stanowiska. Nie­
zależnie od tego, jaki będzie

Sprawozdanie McNamary
Minister obrOny USA Mc- 

Namara przedstawił w sena­
cie sprawozdanie ha temat pro 
gramów wojskowych USA na 
lata 1967—71 oraz budżetu 
wojskowego na rok 1966/67.

Łączne wydatki USA na ce­
le wojskowe wyniosą w roku 
finansowym 1965—66 około 
54,2 mld. dolarów, a w roku 
1966/67 — 58.3 mld dolarów.

PAP

Przewrót wojskowy w Ghanie
Aresztowanie członków rządu Nkrumaha

W czwartek rano armia ghańska przy pomocy policji do­
konała przewrotu wojskowego. Prezydent Kwame Nkrumah 

’ “ rząd i parlament zostały roz­

WIELKOPOLSKI
Rok XXII 
Wyd. AB

Poznań 
piątek, 25. II. 1966 r.

Cena 50 qr 
Nf 47 (6854)

Około 500 delegatów reprezentujących ponad 800 tysięcz­
ną rzeszę młodzieży wiejskiej, zorganizowaną w ZMW — 
przybyło 24 bm. do Warszawy na III krajowy zjazd swej 
organizacji. Obrady, które będą trwały 3 dni, toczą się 
w sali Filharmonii Narodowej.

Kongres 800 tysięcy młodzieży
wiejskiej rozpoczął obrady

O godz. 9 wśród burzli­
wych oklasków wchodzą na 
salę Józef Cyrankiewicz, Ze­
non Kliszko, Ignacy Loga-So-

Polak przewodniczącym 
Komitetu ONZ

W siedzibie ONZ rozpoczął 
obrady Komitet ONZ zajmują 
cy się rozpatrywaniem dorocz 
nych sprawozdań rządowych 
o realizacji praw człowieka w 
poszczególnych krajach.

Przewodniczącym komitetu 
wybrany został jednomyślnie 
zastępca stałego przedstawicie 
la PRL w ONZ, Eugeniusz 
Wyzner. (PAP)

Humphrey powróci! 
do USA

Wiceprezydent USA, Hubert 
Humphrey powrócił w środę 
do Stanów Zjednoczonych z po 
dróży po 9 krajach Azji i Da­
lekiego Wschodu.

Humphrey namawiał sojusz­
ników amerykańskich do wy­
raźniejszego opowiedzenia się 
po stronie USA w konflikcie 
wietnamskim i do zwiększenia 
pomocy dla reżimu sajgońskie 
go. (PAP) 

ostateczny finał krwawej wal­
ki o władzę wśród przywód­
ców partii BA AS — pisze ka- 
irski korespondenf PAP red. 
Jan Dziedzic — nie ulega już 
wątpliwości, że 
darzenia są dla 
ważnym jeżeli 
nym ciosem.

ostatnie wy- 
tej partii po- 
nie śmiertel-

Używanie sformułowań „pra 
wicowy” czy „lewicowy” nie 
ma zastosowania w ocenie 
wydarzeń damasceńskich, bo­
wiem to czego widownią jest 
obecnie Syria, jest przede 
wszystkim walką ambicji 
personalnych i żądzy władzy.

Po posiedzeniu rządu irac­
kiego, straż graniczna tego 
kraju . otrzymała instrukcje, 
by wzmóc kontrolę na grani­
cy z Syrią. (PAP) 

Wspólny komunikat 
po wizycie Wilsona

Wyniki oficjalnej wizyty 
premiera W. Brytanii w Związ 
ku Radzieckim podsumowane 
są we wspólnym komunikacie 
— powiedział premier Wilson 
w krótkim przemówieniu na 
lotnisku w Szeremietiewie 24 
bm — przed odlotem do Lon­
dynu.

Harold Wilson określił roz­
mowy z przywódcami radziec­
kimi jako zadowalające i po­
żyteczne. Następne spotkanie 
odbędzie się w czasie wizyty 
Kosygina w Londynie. (PAP)

wiński, Czesław Wycech, Wi­
told Jarosiński, Józef Tejch- 
ma, Józef Ozga-Michalski 
Bolesław Podedworny, Jan 
Karol Wende, Kazimierz Ba­
nach, Józef Olszyński, Lu­
domir Stasiak, Zenon Nowak, 
W zjeździe biorą udział przed­
stawiciele władz ZMS, Zw. 
Harcerstwa Polskiego, ZSP 
oraz Kół Młodzieży Wojsko­
wej. Obecne są również: de­
legacja SFMD oraz delegacje 
bratnich organizacji młodzie­
ży ze Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji i NRD.

Po otwarciu obrad przez 
przewodniczącego ZG ZMW 
— Zdzisława Kurowskiego, w 
imieniu KC PZPR zjazd po­
zdrawia Zenon Kliszko (skrót 
przemówienia drukujemy na 
str. 2).

Również serdecznie przyjęli 
obecni wystąpienie Czesława 
Wycecha, który przekazał zjaz 
dowi pozdrowienia i życzenia 
w imieniu ZSL (omówienie 
przemówienia na str. 2).
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Perspektywa?
Amerykańscy żołnierze w Wiet­

namie Południowym mogą się nie 
martwić — w Japonii zamówiono 
dla nich 400 tys. specjalnych nylo­
nowych worków, w których ich 
zwłoki będą przesyłane do USA 
— pisze japoński dziennik „Siu- 
kan Gendai”. Liczba Ameryka­
nów, którzy polegli w Wietnamie 
sprowadza się, jak dotąd do pa­
ru tysięcy, natomiast worków za­
mówiono aż 400 tys.

Konferencja w Nairobi
Jak donosi Agencja Reutera, w 

Nairobi rozpoczęła się w środę 
konferencja, na której omówio­
ne zostaną problemy komunikacji 
lotniczej w środkowej i wschod­
niej części Afryki w związku z 
ogłoszeniem bojkotu ruchu lotni­
czego odbywającego się dotych­
czas przez lotnisko w Salisbury. 
W konferencji uczestniczą przed­
stawiciele Kenii, Ugandy, Tanza­
nii, Malawi i Zambii.

Wystąpienia głodowe
Agencje prasowe donoszą, że w 

środę w rejonie Kalkuty doszło do 
kilkakrotnych wystąpień ludności, 
która domagała się zwiększenia 
racji żywnościowych i przydziału 
benzyny.

Zaprzysiężenie rządu Moro
W czwartek zaprzysiężony został 

nowy gabinet koalicyjny Aldo 
Moro. W skład nowego rządu cen- 
tro-lewicy wchodzą przedstawi­
ciele chrześcijańskiej demokracji, 
socjalistów, socjal-demokratów i 
republikanów.

Z Bombaju do Budapesztu
India i Węgierska Republika Lu­

dowa podpisały w środę porozu­
mienie o otwarciu nowej linii lot­
niczej między Bombajem i Buda­
pesztem. Linia ta będzie obsługi­
wana przez samoloty indyjskie i 
węgierskie.

Powodzie w Argentynie
Ulewne deszcze padające od 

wielu dni spowodowały powódź w 
całym rejonie południowowschod- 
niej argentyńskiej prowincji For- 
mosa. Według ostatnich doniesień 
agencji światowych, 4 osoby uto­
nęły, a przeszło 30 tys. ludni stra­
ciło dach nad głową.

odsunięty został od władzy, 
wiązane, rozwiązana została 
wentu.
Jak podaje korespondent 

AFP na czele przewrotu woj­
skowego stać ma płk Kotoba. 
Inne doniesienia mówią, że 
przywódcą jest płk Eomak.

Z kolei Zdzisław Kurowski 
wygłosił referat sprawozdaw- 
czo-programowy (omówienie 
referatu na str. 2).

Obrady trwają.

Cenny dar dla Muzeum 
Miliiarium na Cyiadeli 

Radzieccy goście 
na terenie fortu VII
Wczoraj, w Starym Ratuszu, 

wicekonsul ZSRR S. Akimow 
przekazał na ręce przewodni­
czącego Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania — J. Kusia­
ka cenny dar w postaci doku­
mentów archiwalnym i zdjęć 
z walk o Poznań w roku 19'45 
przeznaczonych dla Muzeum 
Militarium na Cytadeli.

W uroczystości, na którą 
przybyli sekretarz KW PZPR 
E. Zimmer, przedstawiciele 
Wojska Polskiego i świata kul 
turalnego, wzięli również 
udział przebywający w Pozna­
niu goście radzieccy z Boha­
terem Związku Radzieckiego, 
generałem D. Bakanowem na 
czele. . Szereg 
sprzed 21 lat, 

dokumentów
nosi

podpis ówczesnego 
74 dywizji gwardii, 
D. Bakanowa.

Radzieccy goście 
zwiedzania miasta 
także na teren Fortu 

właśnie 
dowódcy 
generała

podczas 
przybyli 
VII. Od-

dając hołd poznaniakom-ofia- 
rom terroru hitlerowskiego 
złożyli kwiaty.

Resztę kolejnego dnia poby­
tu w naszym mieście radziec­
cy przyjaciele spędzili goszcząc 
w Dowództwie Lotnictwa 
Operacyjnegfo i Szkole Oficer 
skiej Wojsk Pancernych wśród 
wojskowych oraz spotykając 
się z historykami poznańskimi 
zajmującymi się rokiem 1945. 

(mol)

Oświadczenie KCKPZR 
w sprawie Njono

Czartkowa „Prawda” opu­
blikowała na pierwszej kolum 
nie oświadczenie KC KPZR w 
sprawie skazania na karę 
śmierci przez specjalny try­
bunał wojskowy w Djakarcie 
członka Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii In­
donezji, Njono. Proces sądowy 
toczący Się w atmosferze ma­
sowego terroru przeciwko par­
tii komunistycznej i siłom le­
wicowym — głosi oświadcze­
nie — ujawnił zamiary reak­
cji rozprawienia się ze swoi­
mi przeciwnikami polityczny­
mi. Próbując zrzucić winę na 
Njono, jako na członka Biura 
Politycznego KC KPI za „ruch 
30 września” sąd wydał nie­
sprawiedliwy i nieuzasadnio­
ny wyrok. Podczas procesu 
prokurator dopuścił się oszczer 
czej napaści przeciwko Komu­
nistycznej Partii Indonezji, 
nazywając ją kontrrewolucyj­
ną. (PAP)

Kwatera NATO 
zostanie przeniesiona?

Paryski korespondent Agen 
cji Reutera Harold King po­
dał, że jak się przypuszcza, 
główna kwatera wojskowa 
NATO zostanie w ciągu naj­
bliższych dwóch lat przenie­
siona do Luksemburga, Bel­
gii albo do Niemiec zachod­
nich.

również Ludowa Partia Kon>

Kontakt radiowy i telefoni­
czny między Londynem a 
Akrą przerwany został w śro­
dę wieczorem o godz. 21.30 cza 
su warszawskiego. W czwar­
tek rano armia zamknęła lot­
nisko w Akrze i przejęła w 
swe ręce radiostację.

Wiadomości napływające do 
Londynu mówią o sporadycz­
nej strzelaninie w centrum 
stolicy Ghany.

Fakt, że organizatorzy prze­
wrotu rozwiązali również par­
tię rządową, świadczy, że prze 
wrót zorganizowany został 
przez opozycję, której główny 
sztab znajduje się w Londynie 
— pisze korespondent agencji 
CTK.

W godzinach porannych ra­
dio Ghana skierowało apel do 
wojsk, by złożyły broń przed 
godziną 11. Apel ten potwier­
dza wiadomości o niepokojach

4w Ghanie.
Inny apel Radia Ghana wzy 

wa wszystkich obywateli, by, 
„pomogli policji w aresztowa­
niu przywódców lub szefów 
parti”.

Jak donosi agencja Reute­
ra, radio ghańskie zakomuni­
kowało, że przywódcy rządzą­
cej Ludowej Partii Konwentu 

•prezydenta Nkrumaha zostali 
aresztowani.
Granicę między Ghaną i To­

go w Aflao, 3 km na zachód 
od stolicy Togo (Lome) zam­
knięto w czwartek — prawdo 
podobnie na polecenie komi­
tetu powstańczego w Akrze.

PAP*

Nkrumah w Pekinie
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, Kwame Nkrumah, znaj-’ 
dujący się w drodze do De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, przybył w czwartek do 
Pekinu.

Na lotnisku witali prezyden 
ta Ghany przewodniczący 
ChRL Liu Szao-ci i premier 
Czou En-lai.

Nkrumahowi towarzyszą w 
podróży minister spraw zagra 
nicznych Ghany A. Quaison — 
Sackey oraz minister handlu 
zagranicznego Kwasi Armah.

PAP

Sesja Rady 
Gospodarczo-Społecznej

W środę rozpoczęła się w 
Nowym Jorku 40 sesja Rady 
Gospodarczo - Społecznej NZ. 
Na pierwszym posiedzeniu 
przewodniczącym rady na 1966 
r. wybrany został przedstawi- 
ciel Algierii, Tewfik Buattura.

Obrady toczą się w nowym, 
rozszerzonym składzie. Na XX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ liczbę członków Rady Gos 
podarczo-Społecznej zwiększo 
no z 18 do 27.

Na środowym • posiedzeniu 
zatwierdzono porządek 40 se­
sji, która jak się przypuszcza 
potrwa do 4 marca. Sesja prze 
dyskutuje sprawozdania z dzia 
łalności Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego, Mię­
dzynarodowego Banku Odbu­
dowy i Rozwoju i szereg in­
nych zagadnień.

Proces robotników 
hiszpańskich

Jak donosi agencja France 
Presse, 24 robotników hiszpań­
skich oskarżonych o to, iż na­
leżeli do nielegalnej organi­
zacji i uprawiali propagandę 
stanęło w czwartek przed są­
dem w Walencji.

Za „podkopywanie uczuć 
patriotycznych” prokurator za 
żądał kary 41 lat więzienia dla 
robotnika T. R. Sanchesa i 31 
lat więzienia dla M. A. San­
chesa oraz 575 tysięcy pesetów 
(10 tysięcy dolarów) grzywny 
dla ośmiu oskarżonych. (PAP)



III Krajowy Zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej
Wysoki poziom gospodarki wiejskiej 
drogą do realizacji ambicji młodych

Zwiększa się udziałniłodzieży wiejskiej 
w procesie unowocześniania rolnictwa

Przemówienie Czesława Wycecha

Partia nasza — stwierdził 
na wstępie Z. Kliszko 
— przywiązuje wielką 

wagę do działalności Związku 
Młodzieży Wiejskiej, do jego 
udziału w realizacji donio­
słych zadań, które w obecnym 
okresie socjalistycznego bu­
downictwa postawiliśmy we­
spół z bratnim zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym przed 
całym rolnictwem. Nasze lu­
dowe państwo zrodziło się w 
sojuszu robotników i chłopów. 
Sojusz ten stanowi stos pacie­
rzowy Frontu Jedności Naro- 
du, odgrywającego pod
przewodnictwem partii — de­
cydującą rolę w socjalistycz­
nym budownictwie, w życiu 
politycznym i społecznym Pol 
ski Ludowej. Sojuszowi z kla­
są robotniczą, władzy ludowej 
wieś polska zawdzięcza swe 
społeczne wyzwolenie.

ZMW kroczy w pierwszych 
szeregach bojowników o pod­
noszenie wsi polskiej na co­
raz wyższy poziom ekonomicz 
ny, społeczny i kulturalny. 
Jest to jedyna skuteczna dro­
ga do realizacji aspiracji, dą­
żeń i marzeń młodzieży wiej­
skiej.

Mówca zaznaczył, że w bież. 
5-latce przewiduje się na in­
westycje w rolnictwie 146 
mld. zł, tj. o przeszło 60 proc, 
więcej niż w minionym 5-le- 
ciu i blisko czwartą część 
ogółu nakładów na inwestycje 
produkcyjne w całej gospo­
darce narodowej.

Wzrośnie wydatnie liczba 
traktorów i cała baza tech­
niczna rolnictwa, 2,5-krotnie 
zwiększy się ilość otrzymywa­
nych przez wieś nawozów 
sztucznych i środków ochro­
ny roślin. Wydatnie zostaną 
zwiększone środki na melio­
rację, elektryfikację itp. 
Wszystkie te nakłady, cały 
sprzęt, który otrzymuje rol­
nictwo, muszą być w pełni i 
racjonalnie wykorzystane. 
Walka o wzrost produkcji roi 
nej i o unowocześnienie rol­
nictwa stwarza szczególnie 
wielką szansę właśnie dla 
młodzieży wiejskiej. Fakty 
dowodzą, że młodzież wiejska 
korzysta z tej wielkiej szan­
sy. Świadczy o tym m. in. to, 
że w ciągu ostatnich czterech 
lat przeszło 200 tys. dziewcząt 
i chłopców ze wsi ukończyło 
Szkoły Przysposobienia Rolni­
czego, technika i inne zawo­
dowe szkoły kształcące fa­
chowców dla rolnictwa, że 
obecnie w zasadniczych i śred 
nich szkołach rolniczych uczy 
się * około 200 tys. osób. Do­
wodzi tego także liczba ok. 
140 tys. uczestników samo­
kształcenia i różnych kursów 
oświaty rolniczej, szerokie 
czytelnictwo fachowej prasy i 
książki.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej — podkreślił Z. Kliszko 
— działa w myśl zasady: nic,

Przemówienie Zenona Kliszki

co dzieje się na wsi, nie jest 
nam obce. ZMW bierze aktyw 
ny udział we wszystkich dzie­
dzinach życia wsi. Doniosłe 
znaczenie ma aktualnie współ­
działanie związku z kółkami 
rolniczymi oraz udział w na­
kreślaniu i realizacji gromadź 
kich planów rozwoju. Wszech­
stronny rozwój bazy technicz­
nej rolnictwa, rozbudowa i 
doskonalenie pracy kółek rol­
niczych jest podstawowym 
źródłem dalszego postępu w 
unowocześnianiu produkcji 
rolnej i unowocześniania ży­
cia wsi. Cennym dorobkiem 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
jest rozbudzenie wśród mło­
dego pokolenia wsi aktywnej 
postawy w życiu społecznym. 
Partia przywiązuje wielką 
wagę do działalności ideówo- 
wychowawczej ZMW.

Charakteryzując zdobycze 
rewolucji kulturalnej w Pol­
sce Ludowej, mówca zazna­
czył, że na wsi powstały jak 
najbardziej pomyślne warun­
ki dla rozwoju życia kultural­
nego i szerokiej działalności 
ideowo-wychowawczej. Życie 
kulturalne dotarło na wieś 
dopiero w Polsce Ludowej, 
jednakże zdążyło się tam za­
korzenić i bujnie rozwinąć.

Mówiąc o akcji 1000 szkól 
na 1000-lecie Państwa Polskie 
go, Z. Kliszko oświadczył; że 
jest to najpiękniejszy pomnik, 
wzniesiony przez cały naród, 
który na apel Ogólnopolskie­
go komitetu Frontu Jedności 
Narodu udziela gorącego po­
parcia sprawie funduszu bu­
dowy szkół i internatów.

Członek Biura Polityczne­
go KC podkreślił, że Pol 

ska Ludowa zapewniła swe 
bezpieczeństwo i nienaruszal­
ność swych granic. Na ich stra 
ży stoi ludowe Wojsko Pol­
skie, posiadające wszechstron 
nie wyszkoloną i zdolną kad­
rę, dysponujące nowoczesnym 
wyposażeniem technicznym. 
Agresywna polityka sił impe­
rializmu, nuklearne dążenia 
militaryzmu zachodnio-nie- 
mieckiego wymagają dalszego 
umacniania siły obronnej na­
szej ojczyzny, w czym ważną 
rolę spełnia przepojona patrio 
tyzmem młodzież Polska.

Sprawa bezpieczeństwa i 
nienaruszalności granic Polski 
jest organicznie związana z na 
szym sojuszem i braterską 
współpracą ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi; będziemy na 
dal zacieśniać ten sojusz i u- 
macniać potęgę obronną Ukła 
du Warszawskiego.

W chwili obecnej najważ­
niejszym i najpilniejszym za­
daniem państw socjalistycz­
nych, międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i ru­
chów narodowowyzwoleńczych 
jest położenie kresu brutalnej 
agresji amerykańskiego impe­

rializmu przeciwko narodowi 
wietnamskiemu. Agresja ta, 
będąca wyrazem polityki „gru 
bej pałki”, za pomocą której 
Stany Zjednoczone chcą na­
rzucić swą dominację innym 
narodom, powstrzymać ruch 
narodowowyzwoleńczy, wysta­
wia na groźne niebezpieczeń­
stwo pokój świata.

Wraz ze Związkiem Radziec 
kim i innymi państwami so­
cjalistycznymi udzielamy bra 
terskiej pomocy narodowi 
wietnamskiemu, walczącemu 
o swą wolność i suwerenność, 
o prawo do pokojowego rozwo 
ju — przeciwko imperialisty­
cznej agresji. Wyrażamy po-

Problemy działalności organizacyjnej ZMW
Referat Zdzisława Korowskiego

Mówca podkreślił na 
wstępie, że dorobek 
ZMW był możliwy 

dzięki warunkom jakie stwo­
rzyła PZPR, realizując wspól­
nie z ZSL program społeczno- 
gospodarczego rozwoju wsi. 
W okresie minionej 5-latki 
wzrastała rola ZMW w życiu 
wsi, a zwłaszcza jej młodzieży.

Znaczną rolę w kształtowa­
niu oblicza organizacji ode­
grało jej wzrastające zaanga­
żowanie się w bezpośrednie 
sprawy produkcji rolnej. Za­
sada „wychowania przez 
działanie”, była fundamentem 
pracy ZMW. Związek starał 
się uwzględniać nie tylko po­
trzeby, ale także aspiracje 
młodzieży wiejskiej.

Mówca poruszył też nie­
które zagadnienia polityczne 
kraju, uwypuklając zwłaszcza 
szkodliwość działalności części 
episkopatu związanej z tzw. 
orędziem do biskupów nie­
mieckich. Wraz z całym spo­
łeczeństwem polskim również 
młodzież wiejska — nie tylko 
zrzeszona w ZMW — odczuła 
szkodliwość tego rodzaju nie­
odpowiedzialnych poczynań. 
Młode pokolenie polskiej wsi 
zdecydowanie i 
sprzeciwia się 
wiek działaniu 
Polsce Ludowej.

Przedstawiając

stanowczo 
jakiemukol- 

szkodzącemu

następnie
główne zadaniadorobek

ZMW mówca oświadczył m. 
in., że organizacja ta zrzesza 
ponad 800 tys. młodzieży. 
Świadczy to, że jej program 
i formy działania odpowiada­
ją interesom młodych miesz­
kańców wsi. W okresie mię- 
dzyzjazdowym do PZPR wstą 
piło 50 tys., a do ZSL — 17 
tys. członków związku.

Organizacja ma niemałe suk 
cesy w dziedzinie kształcenia 
zawodowego. M. in. blisko 

dziw dla bohaterstwa tego na­
rodu, w tym dla młodych ro­
botników i chłopów wietnam­
skich, którzy 'znajdują się na 
pierwszej linii frontu tej wal­
ki. Nie ulega wątpliwości, że 
do nich będzie należeć zwy­
cięstwo, gdyż żadna nawet naj 
większa siła najeźdźcy nie po 
trafi złamać narodu, który 
jest zdecydowany obronić swą 
wolność. Wielki, pomnażany z 
każdym rokiem dorobek nasze 
go narodu jest w niemałym 
stopniu dorobkiem młodych 
pokoleń, ofiarnie, z oddaniem 
uczestniczących w socjalistycz 
nym budownictwie w mieście 
i na wsi. (PAP) 

ćwierć miliona młodych ludzi 
ze wsi ukończyło kursy w ze­
społach przysposobienia rolni­
czego. Obecnie zdobywa w 
nich wiedzę ponad 140 tys. 
młodzieży. Szkoły Przysposo­
bienia Rolniczego ukończyło 
dotychczas 120 tys. młodzieży; 
dziś uczy się w nich 130 tys. 
słuchaczy. ZMW pragnie, aby 
już w najbliższych latach wszy 
scy rozpoczynający pracę w 
rolnictwie młodzi ludzie mogli 
się legitymować chogiaż pod­
stawowym wykształceniem za- 
wodowym.

Większego zainteresowania 
ze strony ZMW wymaga przy­
gotowywanie kadr dla działal­
ności usługowej na wsi. Do 
1970 r. na wsi przybędzie ok. 
140 tys. traktorów, a zatem 
tylko kadra traktorzystów po­
winna zwiększyć się o 150 — 
200 tys. Szacuje się, że w obec 
nym 5-Ieciu powstanie na wsi 
ok. 400 tys. nowych stanowisk 
pracy, z tego ok. 90 tys. w kół 
kach rolniczych i PGR oraz 
ok. 250 tys. w usługach, m. in. 
w transporcie.

Omawiając z kolei program 
ZMW w dziedzinie pracy kul­
turalno-oświatowej, Z. Ku­
rowski zwrócił uwagę ha po­
trzebę większej dbałości o 
właściwy dobór treści ideowo- 
wycho-wawczych. Nieodłącz­
nym warunkiem rozwoju kul­
tury jest oświata. Nadal, mi­
mo wyraźnej poprawy, pokaź­
ny odsetek dzieci wiejskich po 
zostaje bez ukończonej szkoły 
podstawowej. Sytuacja więc 
wymaga od związku, szerszej 
współpracy ze szkołami. Do 
zadań ZMW należy również 
rozwijanie na wsi oświaty po­
zaszkolnej. Ważną rolę w tym 
zakresie spełniają uniwersyte­
ty powszechne i ludowe oraz 
biblioteki i kluby. 13 tys. wiej

zesław Wycech w imie­
niu NK ZSL złożył 
Związkowi Młodzieży 

Wiejskiej życzenia pomyśl­
nych wyników w pracy nad 
podnoszeniem socjalistycznej 
świadomości młodzieży wiej­
skiej oraz jej coraz bardziej 
szerokiego udziału w budowie 
nowej wsi i nowoczesnego rol­
nictwa.

Cieszymy się szczerze i go­
rąco — stwierdza mówca — że 
organizacje ZMW działają w 
prawie 70 proc, wsi i że sku­
piają w swych szeregach już 
trzecią część młodzieży wiej­
skiej w wieku 15—19 lat.

Czesław Wycech przypom­
niał dalej, że uchwały IV Zja­
zdu PZPR i IV Kongresu ZSL 

skich punktów bibliotecznych 
prowadzonych obecnie przez 
aktyw ZMW stanowi ok. 45 
proc, ogółu tych placówek na 
wsi.

Przed związkiem stoi zada­
nie pełnego wykorzystania klu 
bów wiejskich dla organizacji 
życia kulturalno-oświatowego 
na wsi. Chodzi głównie o to, 
aby lepiej zaspokajały one 
różnorodne zainteresowania 
młodzieży, aby stwarzały oka­
zję do dyskusji, pogłębiania 
wiedzy, konfrontacji poglą­
dów i postaw życiowych.

Koło ZMW oświadczył
mówca powinno być ośrod­
kiem młodych ludzi, złą­
czonych wysokim poziomem 
ideowym, oddanych sprawie 
budownictwa socjalistyczne­
go, czułych na przejawy 
wstecznictwa czy krzywdy 
ludzkiej. Ważną więc rolę do 
spełnienia ma szeroko pojęta 
praca oświatowo-polityczna 
związku, ZMW powinien stać 
się w coraz większym stopniu 
szkołą kształtowania ideowe­
go oblicza młodego pokolenia 
wsi.

Całą naszą działalność nadal 
koncentrować będziemy na 
tym — stwierdził Z. Kurowski 
w zakończeniu — aby w ZMW 
wyrastali wykształceni, przy­
gotowani do życia, ideowi i za 
angażowani społecznie obywa­
tele socjalistycznej Polski.

Nigdy w historii wieś pol­
ska, która weszła na drogę dy 
namicznych przeobrażeń socja 
listycznych — nie potrzebowa­
ła tylu co dziś ludzi wykształ­
conych, utalentowanych, peł­
nych inicjatywy i pomysłów. 
Nasza organizacja jest jednym 
z ważnych ogniw uczestniczą­
cych w przebudowie wsi i rol­
nictwa. (PAP) 

ustaliły program rozwoju rok 
nictwa i wsi na lata 1966—7q 
Przed organami władzy, a 
szczególności przed radami 
narodowymi oraz wiejskimi Or 
ganizacjami społecznymi, a w 
tym i ogniwami ZMW — stają 
więc poważne zadania.

Same'maszyny i urządzenia 
oraz inne środki nie przyniosą 
efektów produkcyjnych, jeżeli 
nie będzie'w tym uczestniczy} 
świadomy i kwalifikowany 
rolnik. Dobrobyt i kultura wsi 
powstają w wyniku rozwoju 
świadomości ideowo-politycz- 
nej, podnoszenia kwalifikacji 
oraz wytężonej pracy tak indy 
widualnej, jak i zespołowej.

Z okazji kończących się ob­
chodów Tysiąclecia — powie­
dział Cz. Wycech — gasnący 
świat starej kapitalistycznej 
Polski, powiązany z między­
narodowymi siłami wstecznic- 
iwa, podjął walkę, by odwró­
cić bieg rozwoju Polski Ludo­
wej. Jednak nie można tego 
nowego nurtu zniszczyć czy za 
hamować. Siły te podobnie, 
jak w przeszłości nadużywają 
religii, by walczyć z siłami po 
stępu i pokoju. O wynik tej 
walki jesteśmy spokojni: no­
we, jak zawsze zwycięży stare,

Mówca podkreślił koniecz 
ność popularyzowania na wsi 
postępowych i rewolucyjnych 
tradycji ruchu ludowego i ro­
botniczego. ZMW powinien 
podjąć możliwie jak najwięk­
sze wysiłki w zakresie pogłę­
biania pracy ideowo-wycho­
wawczej, ożywiania życia umy 
słowego wśród młodego po­
kolenia i rozwijania kształce­
nia zawodowego, a w szczegól­
ności rolniczego. Coraz więcej 
młodzieży rolniczej, powinno 
kończyć SPR i szkolenie w ze­
społach PR, a po ich ukończe- 

. niu pogłębiać swe przygoto­
wanie fachowe.

Następnie mówca zatrzymał 
się nad udziałem młodzieży 
wiejskiej w realizowaniu pro­
gramu rozwoju rolnictwa, 
wskazując m. in., że w pro­
cesie unowocześniania rolnic­
twa w okresie nowej 5-latki 
duża rola przypada zwłaszcza 
kółkom rolniczym i spółdziel­
czości wiejskiej. Kółka potrze 
bują specjalistów: traktorzy­
stów, mechanizatorów, dyspo­
zytorów, księgowych, agrono­
mów itp. ZMW powinien więc 
odegrać dużą rolę w przygoto­
wywaniu kadry specjalistów 
dla potrzeb kółek.

Organizacje polityczne i spo­
łeczne na wsi, w tym PZPR i 
ZSL oczekują również, że 
ZMW wychowywać będzie dla 
nich nowe kadry działaczy spo 
iecznych. •

W zakończeniu prezes NK 
zapewnił, że ZSL udzielać bę­
dzie maksymalnej pomocy 
ogniwom i. członkom ZMW w 
pracy nad rozwojem wsi. 
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Ozlslelszy serwis lnformacvlnv 
ooracował : lerzv Walasek.

KOMUNIKAT URZĘDU STATYSTYCZNEGO POZNA­
NIA I WOJEWÓDZTWA O WYKONANIU PLANU ORAZ 
O ROZWOJU GOSPODARKI POZNANIA I WOJEWÓDZ­
TWA POZNAŃSKIEGO W 1965 R.

Wyniki wykonania planu gospodarczego oraz rozwój gos­
podarki Poznania i województwa w 1965 r. według wstęp­
nych danych przedstawiają się następująco:

PRZEMYSŁ. Wartość produkcji globalnej w cenach po­
równywalnych przemysłu uspołecznionego w Wielkopolsce 
bez zakładów przemysłowych PGR oraz młynów gospodar­
czych GRN — wynosiła 49,4 mld zł, z czego na Poznań przy­
pada 18,1 mld zł i na województwo 31,3 mld zł. Oznacza to 
wykonanie planu w 102,7 proc. (Poznań 102 proc., woje­
wództwo 103,1 proc.). W całym przemyśle uspołecznionym w 
porównaniu z rokiem 1964 nastąpił wzrost produkcji glo­
balnej o 8,8 proc. (Poznań o 8,9 proc, wojewódzwo 8,7 proc.).

Wartość dostaw produkcji eksportowej w przemyśle uspo­
łecznionym osiągnęła sumę 9,9 mld zł, w tym w Poznaniu 
3,3 mld zł. Plan dostaw produkcji eksportowej zrealizowa­
ny został w 109,8 proc., z tego w Poznaniu 113,9 proc., a w 
województwie 107.8 proc.

Przeciętne roczne zatrudnienie (bez uczniów i nakładców) 
w przemyśle uspołecznionym Wielkopolski wynosiło 228,1 
tys. osób, co oznacza wzrost w porfeynaniu z rokiem 1964 
o 5,5 proc. / F

Osobowy fundusz płac wynićlsbw całym przemyśle uspo­
łecznionym (bez uczniów i nakładców) w Wielkopolsce 5458,3 
min zł, co oznacza wykonanie planu 1965 r. w 101 proc. (Po­
znań 99,6 proc., województwo 101,9 proc.).

Przeciętna miesięczna płaca brutto w przemyśle uspołecz­
nionym na 1 zatrudnionego.-wxn°siła 1994 zł. (Poznań-2122

Gospodarka Wielkopolski
w 1965 r

zł, województwo 1916 zł) czyli około 2,8 proc, więcej niż w 
1964 r. Plan roczny przekroczono o około 0,3 proc.

Plan usług przemysłowych w przemyśle uspołecznionym 
wykonany został w 107,6 proc. (Poznań 108,3 proc., woje­
wództwo 107 proc.), co stanowi dalszy wzrost w stosunku 
do 1964 r. o 7,9 proc. Natomiast realizacja planu usług prze­
mysłowych świadczonych dla ludności osiągnęła w Wielko- 
polsce sumę 276,7 min zł, w czym przemysł planowany tere­
nowo partycypował sumą 254,7 min zł.

ROLNICTWO. — Produkcja globalna było wyższa o 4,5 
proc, niż w 1964 r. Produkcja roślinna była wyższa o 4,7 
proc., a zwierzęca — o 4,3 proc.

Zbiory czterech głównych zbóż w 1965 r. wyniosły: 21,5 
kwintali z ha, ziemniaków —/165 kwintali, buraków cukro­
wych — 273.

Według stanu w czerwcu 1965 r. pogłowie bydła w Wiel- 
kopolsce liczyło 949,4 tys. sztuk, trzody chlewnej — 1 881,3 
tys. sztuk, owiec — 356,2 tys. i koni — 227,3 tys. W stosuń-) 
ku do czerwca 1964 r. oznacza to wzrost pogłowia trzody 
chlewnej o 7,3 proc, oraz owiec o 2,1 proc., a spadek pogło­
wia bydła o 1,1 proc, oraz koni o 2,8 proc.

Skup 1 zbóż konsumpcyjnych (łącznie z mieszankami zbo­
żowymi) ze zbiorów 1965 r. w II półroczu wynosił 342,5 tys. 
ton i-był o 25,8 proc, wyższy niż w analogicznym okresie 

roku poprzedniego. Skup ziemniaków w II półroczu 1965 r. 
był o 6,9 proc, niższy w porównaniu z II półroczem 1964 r. 
Skup żywca (bez tuczu przemysłowego) w przeliczeniu u 
mięso był o 13,7 proc, wyższy od skupu dokonanego w l9b 
roku. Skup mleka wynosił 477,7 min. litrów i był o 10,6 proc- 
wyższy od skupu w 1964 r. Skup jaj w porównaniu ze sku­
pem dokonanym w 1964 r. był niższy o 0,7 proc.

Zelektryfikowano w ramach powszechnej elektryfikac^ 
rolnictwa 6 725 zagród chłopskich i 312 wsi. Według stanu 
w czerwcu w 1965 r. odsetek zelektryfikowanych gospO” 
darstw chłopskich wynosił 75,3 proc, wobec 72,6 proc. " 
1964 r.

Nakłady inwestycyjne na melioracje utrzymały się na P°* 
ziomie nakładów z roku 1964 i wynosiły 256 min. zł.

W PGR zaznaczył się dalszy rozwój hodowli zwierząt go 
spodarskich. W porównaniu z 1964 r. pogłowie (bez 
tarza stanowiącego własność pracowników) wzrosło: bya 

, w tym krów — o 4,9 proc., trzody chlewu 
c. i owieć — o 0,3 proc. PGR uzyskały P1^ 
sokości 22 kwintale i ziemniaków 170 kwiih

— o 1,7
— o 11,2 prę 
4 bóż w wj 
z ha. f

Spółdzielnie produkcyjne osiągnęły plony 4 zbóż w 
sokości 23,2 kwintali i ziemniaków 169 kwintali z ha., W 
równaniu z 1964 r. oznacza to wzrost plonów 4 zbóż o 
proc., a ziemniaków — o 1,2 proc.

Ilość b.ydła stanowiącego własność zespołową spółdz’e^ 
produkcyjnych wzrosła o 13,2 proc., trzody chlewne] 
o 13,8 proc., a oWiec — o 7,3 proc, w stosunku do 1964 n j

Liczba kółek rolniczych wynosiła 2,9 tys. Zrzeszały °11'' 
101,6 tys. członków, tj. o 8,3 proc, więcej niż w 1964 r. a 

Omówienie dalszych części komunikatu zamieścimy J



II tom monografii 
ziem zachodnich

Nakładem Instytutu Zachód 
niego ukazała się ostatnio 
monografia geograficzno- 

oSpodarcza „Województwo 
Lsz»«ńskie”. Książka jest II 
toinem cyklu prac omawiają- 

jednostki administracyj- 
n'e polski zachodniej? W jej 
wygotowaniu uczestniczyło 

L 16 autorów, reprezentują­
cych różne ośrodki. Ostatecz­
ną zaś redakcję przygotowano 
pod kierunkiem Floriana Bar- 
cińskiego. Bogumiła Krygow- 
skiego i Stanisławy Zajchow- 
skiej- .. . . .Monografia obejmuje swoim 
zasięgiem całokształt stosun­
ków gospodarczo-społecznych 
i geograficznych tego regionu, 
jego specyfiką jest problema­
tyka morska omówiona dosyć 
obszernie. Znajdzie tu czytel­
nik m. in. opracowania nauko­
we takich tematów, jak: „Ry­
bołówstwo mojrskie”, „Rozmie 
szczenię portów i przystani ry­
backich”, a także ogólną cha­

rakterystykę wybrzeża środ­
kowego z uwzględnieniem po­
łożenia i stanu zagospodaro­
wania małych portów.

Monografia daje szczególnie 
cenne informacje dotyczące 
środowiska geograficznego. 
Większość z nich opracowana 
została bowiem na podstawie 
najnowszych badań nauko­
wych. Znaleźć można również 
część poświęconą zagadnie­
niom osadnictwa w regionie 
koszalińskim: jego rozwoju w 
historycznym ujęciu tego te­
matu i aktualnej struktury 
ludnościowej.

Bogatym materiałem doku­
mentacyjnym monografii ko­
szalińskiej jest obszerny ze­
staw map i wykresów. Dane 
statystyczne dotyczące gospo­
darki regionu i zagadnień spo 
łecznych są też ujęte w tabele 
informacyjne. Książka zawie­
ra ponadto ilustracje fotogra­
ficzne, co jest nowością w te­
go rodzaju wydawnictwach. 
Przeznaczona głównie dla 
władz terenowych i uczącej się 
młodzieży — służyć może rów 
nież szerszym kręgom czytel­
ników. (wa)
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Plony pleneru
Plonem trzeciego pleneru 

WKZZ i ZPAP jest bli­
sko 140 prac z dziedziny 

malarstwa, grafiki i rysunku. 
Złożyły się one na wystawę na 
pewno interesującą, chociaż wy- 
jątkowo nierówną w swych ja- 
kościach plastycznych i niewiele 
de facto mówiącą o sprawach 
przeżytych przez plastyków w 
plenerze. Plenery w Koninie » 
PGR-ach pomyślane zostały jako 
platforma zbliżenia i zaintereso­
wania plastyków regionem, po­
kazania im możliwości tkwiących 
w Inspiracji współczesnego pla­
styka, nowym pejzażem prze­
mysłowym, zniwelowanja wpły­
wu jaki na niego wywiera nie­
ustannie malarstwo esłełyzują- 
cych i aluzyjnych konwencji 
poimpresjonistycznych i po- 
absłrakcyjnych. Przyznam się, że 
długo chyba wahałbym się, 
gdybym musiał nagle stwierdzić 
autorytatywnie, czy linia takiej 
Inspiracji jest na wystawie tej 
wyraźnie widoczna, czy w pra­
cach poplenerowych przełamują 
się już te tradycyjne konwencje 
malarskie z nowym, świeżym i 
wolnym od rygorów tradycji wi­
dzeniem natury. Na. dobrą spra­
wę najnowszy pokaz w „Arsena­
le" ma bowiem mimo wszystko 
jeszcze charakter pokrewny 
otwartemu Salonowi związko­
wemu, na którym nawet obec­
ność kilku prac śmielej prefe­
rujących program jakiegoś ma­
larskiego konkretu nie może 
zmienić ogólnego wrażenia nie-

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
!WJe Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka li. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
Ho działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne im. M- Kasprzaka.

w . n

jasności co do stosunku wystaw­
ców do natury i roli, jaką od­
grywa ona w ich planszach i 
obrazach.

Jest rzeczą co najmniej zasta­
nawiającą, że na wystawie tej, 
w tak oczywisty sposób prefe­
rującej przecież sztukę reali­
styczną, tak niewspółmiernie 
mało atrakcyjnie — w porów­
naniu z pozostałymi — zapre­
zentowali się właśnie malarze 
realiści. Zdawać by się mogło, 
że to oni właśnie słaną się tu 
grupą wiodącą, że potrafią naj­
konkretniej wyrazić swój stosu­
nek do natury. Trzeba to jednak 
wyraźnie stwierdzić, zdając sobie 
oczywiście sprawę z całej po­
wagi zarzutu, że umiejętności 
warsztatowe tych plastyków 
przeważnie nie pokrywają się 
jeszcze z ich ambicjami. Może 
dlatego właśnie nie udało im 
się znaleźć na plenerze nowo­
czesnej i trafnej zarazem malar­
sko formuły zdania sprawy z 
konkretu, ani też wejść swymi 
płótnami w ten najciekawszy 
chyba aktualnie nurt naszej pla­
styki — nurt nadnałuralizmu, me- 
taforyfci • bookrełe, ten, z które­
go wyrasta obecnie sztuka 
Krawczyka, Bereźnicklego czy 
Liberskiego. Płótnom poznań­
skich malarzy realistów zabrakło 
jakby odwagi w przezwycięża­
niu granic opisowości, w zbliże­
niu się do pop-artu na zasadzie 
persyflażowej kalki natury, gro­
teski I metaforyki konkretu.

W tej sytuacji ton i rangę wy­
stawie nadają nadal malarze 
najbliższych pograniczy realiz­
mu, zwolennicy esłefyzacji, alu-

Dnia 24 lutego 1966 r., zakończyła swój pra­
cowity żywot, w wieku lat 72, nasza najuko­
chańsza mama, siostra, teściowa 1 babcia, śp.

Maria Witkowska
Z domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym przy 
kościele w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI
- I RODZINA
Swarzędz, Jasin 5. 17660g

Dnia 22 lutego 1966 r., po krótkich lecz cięż- 
< ch cierpieniach, odeszła na zawsze, nieodża- 

Pamięci, najdroższa żona, ukochana 
atKa, babunia i teściowa, przeżywszy lat 70 śp. 

Cecylia Wolańczyk 
z domu Świętojańska 
odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

ko^jg iTlie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 

grążonam zawladamia w ciężkim smutku po-

p°znań, Śrem.
rodzina

17657g

S. t p.

Dr inż. Lech Górski
nJ? w Wilnie, dnia 20. XI. 1906 r., zasnął w Pa- 

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa-
। °ny Sakramentami św., w Krynicy, dnia 22 

1966 roku.
Pogrzeb odbędzie się w Potulicach, w sobotę 
’a 26 bm. o godzinie 16.30.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
* Kościele parafialnym ks. ks. Pallotynów - 
n'e i8rzyb^z^sklego 30, dnia 28 bm. o godzi- 

taluCZyn’ zawiadamiają pogrążone w głębokim

Sona, cOrka, siostry i rodzina
17689g

Dwoma nurtami biegło życie Pola­
ków pod zaborem rosyjskim od 
czasu rewolucji 1905 r. do 1914 

r., to jest do wybuchu pierwszej woj­
ny światowej: legalnym i podziemnym. 

Gdy w ramach pseudokonstytucji 
Mikołaja II ścierały się prądy poli­
tyczne, narodowe i społeczne kraju, a 
zwłaszcza na terenie rosyjskiej Dumy 
Państwowej (parlamentu), równocześnie 
polityczne niepokoje coraz silniej prze­
jawiały się w strajkach, demonstra­
cjach a nawet w zamachach terro­
rystycznych. W jednym z nich zgi­
nął w Kijowie w 1911 r. Piotr Stoły- 
pin, premier rządu carskiego, posiada­
jący na Litwie rozległe dobra. Zginął 
ten, który rozpędził dwie Dumy Pań­
stwowe, jako rzekomo zbyt radykalne, 
zniósł odrębność Finlandii, oderwał 
Chełmszczyznę od Królestwa Kongreso­
wego i konfiskatami gnębił prasę.

W takiej atmosferze młoda prasa poi 
ska i litewska w Wilnie — ledwie we­
getowała. Gdy starałem się obszerniej 
streszczać przemówienia poselskie Po­
laków, wygłaszane w Dumie, cenzura 
carska skreślała je lub wyrzucała. Na­
tomiast, by odciągnąć społeczeństwo od 
..niemądrych dumań politycznych” 
(Stołypin) zostawiano całkowitą swobo­
dę życiu towarzyskiemu. Ale gdy jedni 
bawili się, inni czuwali. Czuwało pod­
ziemie. Czuwała SDKPiL. Choć dawno 
przestał promieniować, skasowany po 
1831 r., Uniwersytet Wileński — uczel­
nia Mickiewicza, Słowackiego, Śnia­
deckich, Filaretów i Filomatów, iskry 
jej tliły się zaklęte w murach bazyliań- 
skich, miejscu więzienia Mickiewicza i 
Filaretów.

A tymczasem wileński high-life bawił 
się hucznie. Na wzór warszawskiego 
„Qui pro quo” powstały widowiska pod 
nazwą „Ach”. Czuwała jednak satyra. 
Słowa zaprawione ciętą ironią i dow­
cipem lekarza dr. Minkiewicza, uderza­
ły w strupieszałe formy towarzyskie 
i pokutującą jeszcze po salonach fran­
cuszczyznę. Na jednym z „Achów” zja­
wili się na scenie przedstawiciele wi­
leńskiego „mondu” Colonna Hattow- 
ski jako Piramida Stężalski i Piotr Do­
liński jako Pierre Doliński, wymawiany 
fonetycznie. Widownia biła brawo.

Jak zaś potrzebna była satyra na ów­
czesne stosunki towarzyskie, tego do­
wodzi epizod z historii powstania pierw­
szego stałego teatru polskiego w Wil­
nie. Dzień ten był wielką uroczystością 
kultury polskiej. Zjechały na otwarcie 
teatru delegacje z Warszawy, Poznania, 
Krakowa i innych miast. Teatr ufundo­
wała, po sprzedaniu majętności swej na

zyjnego traktowania płócien, 
sprowadzający swe obrazy tak 
jak Piasecki lub Krajewska — 
(dwie największe indywidualno­
ści wystawy) do delikatnej, no­
woczesnej gzy kompozycją i ko­
lorami, lub do wyrafinowanych 
w swej urodzie plansz deko­
racyjnych jak Bednatowicz. 
Zmudzka, Rybarczyk czy Simiń- 
ska-Usarewiez, czy też do dzia­
łań poetyckich, jak np. Kan- 
dziora i Kurka (którego „Mil­
cząca ziemia'- mimo wszystkich 
swych zbieżności z malarstwem 
Spychalskiego wydaje mi się być 
najlepszą chyba pracą tej wy­
stawy).

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Dnia 23 lutego 1966 roku zmarła, po długiej 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 68, moja naj­
ukochańsza żona, nasza najdroższa matka, sio­
stra, teściowa 1 babcia, śp.

Maria Tabaczkiewicz
* z domu KEMPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Pogrążeni w głębokim smutku

MĄZ, SYNOWIE Z ZONAMI, WNUKI 
I RODZINA 177Hg

Dnia 23 lutego 1966 roku zasnęła w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, moja ukochana matka, 
teściowa i babka, przeżywszy lat 74, śp.

Anna Tyrakowska
z domu MODLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynle,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

SYN, SYNOWA, WNUCZKA I WNUCZEK
doznań, Palacza 116. 17695g

Dnia 23 lutego 1966 r. zasnął w Bogu, po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św.,

Stanisław Przybylski 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Poerzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

kowie.

Poznań, pl. Wolności 4.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

17686g

...Odwracała się 
karta historii

Wołyniu, Nuna Młodziej o wska, później­
szy dyrektor Teatru Polskiego w Pozna­
niu, już jako Młodziejowska-Szczurkie- 
wiczowa. Entuzjazm był tak wielki, że 
nie tylko zasypano scenę kwiatami, lecz 
gdy Nuna Młodziejowska schodziła do 
oczekującego ukwieconego powozu, mło 
dzież słała jej drogę kwiatami.

W tydzień później byłem na posiedze­
niu komitetu organizacyjnego jednego z 
balów dobroczynnych, które odbywały 
się w pałacu Tyszkiewiczów. Gdy ukła­
dano listę honorowych członków komi­
tetu, ordynatowa Klementyna z Potoc­
kich Tyszkiewiczowa sprzeciwiła się 
umieszczeniu na liście Nuny Młodzie- 
jowskiej, bo to „phroszę państwa, ona 
jest histrionka aktohrka”. Obecni za­
protestowali. Obrażona ordynatowa o-

Spojrzenie 
przez irzy pokolenia (3) i

puściła salę. Było to ostatnie zebranie 
komitetu w jej pałacu.

Reakcyjnemu ziemiaństwu sekundo­
wała część katolickiego kleru, zwłasz­
cza jego hierarchia. Jednym z nich był 
proboszcz Fary w Grodnie, prałat ks. 
Ellert, który wywołał gorszące zajście 
na pogrzebie Elizy Orzeszkowej (1910 
roku). Śmierć jej okryła żałobą spo­
łeczeństwo grodzieńskie, bez różnicy 
wyznań. Gdy chorowała, ludność ży­
dowska stale mościła słomą wyboistą 
jezdnię przy ul. Dworcowej przed jej 
domem, aby głuszyć turkot wozów. 
Gdy zmarła — przez trzy dni zamknię­
te były wszystkie nie spożywcze skle­
py, a w witrynach widniały podobizny 
autorki „Nad Niemnem” i „Meira Eze- 
fowicza”. Na pogrzeb przybyły liczne 
delegacje z całego kraju, a najliczniej 
z Wilna. Ja przywiozłem od redakcji 
wieniec.

Pamiętam: wielki, kilometrowy kon­
dukt żałobny, nagle się zatrzymał. Po 
dłuższej chwili przez szeregi przebiegł 
szmer. Mówiono: proboszcz Fary za­
ryglował drzwi kościoła przed Elizą 
Orzeszkową. Nie chciano wierzyć. Nie­
stety, był to fakt. Komitet pogrzebowy 
zwrócił się do kurii biskupiej w Wil­
nie. Nim nadeszła decyzja, zaczęto 
wołać: —Wyważyć drzwi Fary! —A na

dzwonnicę wdarli się parafianie i za­
częli bić w dzwony, coraz głośniej, po­
tęgując nastrój chwili. Niektórzy przy­
nieśli już topory, aby wyważyć drzwi 
kościoła, a dzwony biły i biły.

Nagle wrota kościelne się otworzyły. 
Nie wiedzieliśmy, kto dał rozkaz, czy 
zląkł się proboszcz Fary, czy nadeszło 
rozporządzenie odgórne. Wkrótce po 
tym incydencie ks. Ellert opuścił na 
zawsze Grodno. Cenzura carska w Wil­
nie skreśliła wszystkie opisy zajścia. 
Nie znajdziemy więc go w rocznikach 
pism wileńskich z 1910 roku.

Tymczasem do naszej redakcji coraz 
bardziej niepokojące wiadomości przy­
nosiły depesze Petersburskiej Agencji 
Telegraficznej. Zaostrzały się sprzecz­
ności interesów Rosji, Niemiec i Au- 
stro-Węgier na Bałkanach. Ze wszech 
stron nadciągały chmury nad horyzont 
europejski. Życie w mieście stawało 
się coraz bardziej nerwowe, wyczeku­
jące na coś, co miało wkrótce pogrążyć 
świat w odmęt wojny światowej.

Strzały w Sarajewie, gdzie 28 czerw­
ca 1914 roku zginęli z ręki Serba 
austro-węgierski następca tronu Fran­
ciszek Ferdynand i jego małżonka, od­
biły się silnym echem. My w redakcji 
zdawaliśmy sobie sprawę z następstw. 
Mówiliśmy: wojna, może ta wojna, o 
którą błagał Mickiewicz w słowach: 
„O wojnę powszechną ludów, prosimy 
Cię Panie!”. Lecz kiedy?

Była duszna noc z 31 lipca na 1 
sierpnia 1914 ę. Tłumaczyłem w dru­
karni depeszę i przygotowywałem ko­
lejne wydanie gazety. Nasz goniec 
przyniósł plik depesz, ale był jakiś 
zmieniony. Otworzyłem kopertę. Wśród 
kilkunastu kart była jedna biała, na 
której widniały tylko słowa: „Dziś 
Niemcy wypowiedziały wojnę Rqsji”.

Zamiast zwykłego składu numeru 
poleciłem wydrukować nadzwyczajny 
dodatek. Zespół zecerski nie mógł już 
dalej pracować. Wyszliśmy na ulicę. 
Było ciemno, wygaszono latarnie. Uli­
cami przebiegały konne patrole woj­
skowe. Pół Wilna już nie spało. Rozu­
mieliśmy: odwracała się wielka karta 
historii.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Fragment wystawy poplenerowej w Poznaniu.
Fot. — K. Prnychodzkl

Praca
Przyjmę szycie w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16870g

Potrzebny uczeń krawie­
cki. Dominikańska 5, tel. 
568-09. 16961g
Uczeń fotograf, retuszer- 
ka, potrzebni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16903g.+ ““

Dnia 23 lutego 1966 r., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., za­
snęła w Bogu, przeżywszy lat 27, moja naju­
kochańsza i niezapomniana żona, śp.

URSZULA KLEPACKA
Z domu SPINGER

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 27 bm. 
o godzinie 15.30 z domu żałoby na cmentarz 
w Murowanej Goślinie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
MĄŻ Z RODZINĄ

Murowana Goślina, Przemysłowa 3. 17693g

Dnia 23 lutego 1966 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy, ukocha­
ny mąż, tatuś, teść, ukochany dziadek, prze­
żywszy lat 68,

Andrzef Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godzinie 12 na cmentarzu komunalnym na. 
Głównej.

Pogrążeni w smutku g
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI "

t

Dnia 23 lutego 1966 r. zmarł, po długiej i cięż­
kiej chorobie, mój pracowity, troskliwy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadziuś, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
72, śp.

Stefan Grzegorzewicz
Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 26 lutego 

br. o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynle.

W głębokim żalu pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

17680g

Szewc emeryt, weźmie 
pracę do domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16849g.

|f MUZEA '
* Archeologiczne (Miel- 
•żyńsklego 27/29) — godz. 
•13—19.
• Broni (Stary Rybek) — 
•godz. 10—15.
■ Historii m. Poznania 
•(Stary Rynek) — g. 9—15. 
• Instrumentów Muzycz- 
jnych (Stary Rynek 5) — 
•gcdz. 9—15.
■ Kultury i Sztuki Łudo- 
•wej — godz. 10—15.
■ Narodowe — (Al. Mar- 
Jcinkowskiego) — g. 10—15. 
; Militarium (Cytadela) — 
Jgodz. 12—15.
J Przyrodnicze (Swier- 
Sczewskiego 19) — godz. 
i 9—16.
! Rzemiosł Artystycznych 
•(Zamek Przemysława) — 
Sgodz. 10—15.

i|WVITAWV
i Muzeum Historii m. Po- 
■znania (Stary Ratusz) — 
• „Medycyna wielkopolska 
•na przestrzeni wieków” — 
•godz. 9—15.
■ Pawilon Meblowy (Swa 
• rzędz — ul. Wrzeslńska 
•nr 28) — wystawa meblo- 
• wa — godz. 9—17.
• Klub MP1K (Ratajcza- 
•ka 39) — Rysunki 1 akwa- 
• rele A. Zydronia 1 E. Ga- 
• bryelskiego „Impresje 
■ Białoruskie” (duża sala, 
• J ptr. — g. 10—20): „Ma- 
■larstwo J. Dasewlcza” 
•(mała sala, I ptr. — g. 
•10—20).
• WOIT (St. Rynek 10) — 
•„Ziemia Rzeszowska w 
jfotografil” — godz. •—17. 
• ptf (Paderewskiego 7) 

wystawa tndywidual- 
•na H. Koremanna (Ho­
landia) — g. 10—19.

Uczniów malarskich — 
przyjmę. Pawlak Poznań, 
Al. Wielkopolska 13.

16893g

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa grafiki malarzy 
włoskich — godz. 17—22.

Pałac Kultury — vMło^ 
dzież o swoim mieście”, 
„Wrażenia z pobytu w 
ZSRR” i „Szlakiem ety­
kiet po Wielkopolsce” — 
godz. 10—18.
■ BWA (St. Rynek) — „Za­
głębie Konińsko - Turec­
kie”, PGR Czempiń, Kuź­
nica Czarnkowska w ma­
larstwie, grafice i rysun­
ku” — godz. 10—18.

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 89) 
— „Pierwsze dni wyzwo­
lonego Poznania” — foto­
gramy Z. Zielonackiego 
— godz. 15.30—19.30.

DV1URV
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17. tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego na. Poznania 
(Chełmońskiego nr 20) — 
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wypadki 
uliczne i w miejscach 
publ. — tel. 99: nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44, 544-45; norady 
lekarskie — tel. 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
(ul. Kościuszki nr 103, 
tel. nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie^ 
gc. 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy nagłe 
wypadki).



W czystym ciele - zdrowy duch
y anim uda nam się in gre nio wylądować (miękko) na 

Księżycu, pozwólcie, że zajmę Waszą uwagę tak pro­
zaicznym tematem. Krzywicie się niechętnie. I słusznie, bo 
i z czym tu się pchać na łańiy. Z kawałkiem mydła? Też 
problem — wzruszy ramionami niejeden z domorosłych „ku­
dłaczy”. A problem, bo nasi rodzimi „beatlesi” tym różnią 
się od angielskich, że wdzięcznych fryzurek nie zwykli zbyt 
często umywać.

Z obchodów ORMO
Z okazji 20 rocznicy powsta 

n<ia ORMO Złote Krzyże Za­
sługi otrzymali leszczyńscy 
działacze: Jan Giera i Augu­
styn Siekierka, a Odznakę 
Honorową za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego — Franciszek Weber i 
Leon Umiński. Ponadto wyróź 
niono: Odznaką Tysiąclecia 
Państwa Polskiego — 10 osób, 
odznaką „XX lat w Służbie
Narodu” — 7 osób.

Zarząd Wojewódzki LOK na 
dał ormowcom: Antoniemu 
Szulcowi, Janowi Skrzypczako 
wi i Stanisławowi Wojtowi­
czowi srebrne odznaki „Zasłu­
żony działacz LOK”, nato­
miast Zarząd Powiatowy LOK 
w Lesznie przyznał brązowe 
odznaki „Zasłużony działacz 
LOK” Janowi Chudemu, An­
toniemu Poprawskiemu, Wła­
dysławowi Witkowskiemu i 
Franciszkowi Weberowi, a po­
nadto 15 dyplomów uznania i 
1 dla Komendy Powiatowej 
ORMO. (R)

Akademia powiatowa ORMO 
we Wrześni odbędzie się 26 
bm. w sali Domu Socjalnego 
ZWG „Tonsil”. W różnych za­
kładach pracy przygotowuje 
się lokalne obchody 20-lecia 
ORMO.

W styczniu br. 40 osób wstą 
piło do ORMO. W „Stokbe- 
cie” powstała drużyna młodzie 
żowa ORMO, organizuje się 
samodzielną placówkę ORMO 
przy POM. Planuje się też u- 
tworzenie samodzielnej Kobie 
cej Placówki ORMO do spraw 
nieletnich we Wrześni. Obec­
nie czynnie pracuje w ORMO 
na terenie całego powiatu 400 
osób. Ormowcy przeprowadzi­
li w 1965 roku 4.200 służb (26 
tysięcy godzin).

Ostatnio odbyło się sporo 
spotkań z ludnością w powie­
cie, a także wybory dowód­
ców Samodzielnych Placówek 
ORMO. (K. St)

Ach ta (paląca) 
młodzież!

Ostatnio dużo mówi się o 
walce z nałogiem palenia pa­
pierosów. Tymczasem w Lesz­
nie spotkać się można z przy­
krym faktem sprzedawania pa 
pierosów młodzieży szkolnej.

Na dworcu — sprzedawczy­
ni 14 bm. około godz. 16 sprze­
dała bez „zmrużenia oka” 20 
„sportów” dwom młodzień­
com, których wiek nie prze­
kraczał 16 lat. W kiosku nr 8, 
należącym do Spółdzielni In­
walidów „Start”, przy Al. Kra 
sińskiego klientem był uczeń 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Lesznie, noszący tarczę 
i czapkę uczniowską. Nikt też 
nie przejmuje się „palącą mło 
dzieżą* w parku przy kinie 
„Panorama” w Lesznie. Czyż 
nie zwalczylibyśmy wśród 
młodzieży nawyku palenia, 
gdbyby sprzedawcy konsek­
wentnie odmawiali sprzedaży 
papierosów nieletnim?

Przy okazji apel do tatu­
siów, aby nie posyłali dzieci 
po papierosy i... piwko. (zj)

Na szczęście zwolenników 
hasła: częste mycie — skraca 
życie, jest coraz mniej. Tak 
by przynajmniej wynikało ze 
statystyk przytaczanych w 
wielce pożytecznym Biulety­
nie Informacyjnym Zjednocze­
nia Przemysłu Chemii Gospo­
darczej. Wyczytać tam można, 
że w stosunku do roku 1937 
konsumpcja wszystkich środ­
ków piorących, w tym mydeł 
wzrosła 4 i pół krotnie, to 
znaczy na głowę mieszkańca 
naszego kraju przypadło w 
1964 roku 6,3 kg, w tym pra­
wie 2,3 kg mydła zamiast 
przedwojennych 1,4 kg rocz­
nie. Postęp tu duży, ale je­
szcze nie dogoniliśmy krajów 
przodujących. Trudno zresztą, 
żeby nasz rodak był całkowi­
cie domyty, jeśli zużywa rocz­
nie proszków i mydeł (w tym 
toaletowych) za 94 złote i gro­
szy osiemnaście, czyli nawet 
nie za 8 złotych miesięcznie.

Gwoli ścisłości trzeba tu do­
dać, że statystyka ta wypada 
na korzyść ludności miejskiej 
— prawie 126 zł na głowę 
mieszkańca. Wieś pozostaje da 
leko w tyle ze skromną sumką 
54 złociszy i 83 groszy na gło­
wę. Rażących różnic nie wi­
dać tylko w województwach 
bardziej pod względem gospo­
darczym i kulturalnym rozwi­
niętych, jak w katowickim, 
opolskim, wrocławskim i co 
ciekawsze — szczecińskim, zie­
lonogórskim i koszalińskim. 
Prawie 130 zł rocznie wyda­
wał statystyczny obywatel Gór 
nego Śląska w myśl hasła: Ślą 
żacy myją się w domu i w 
pracy! Wielkopolanie wolą się 
trzymać złotego środka. Broń 
Boże, powyżej przeciętnej kra 
jowej, nawet ciut mniej. Po co 
się zbytnio (czystością) wyróż­
niać? Za to wolą zużywać śród 
ków piorących lepszej jakości 
i mydeł toaletowych.

Podobnie nie przekraczamy 
krajowej średniówki w zu­
życiu kosmetyków. Statystycz­
ny mieszkaniec województwa 
poznańskiego wydawał na nie 
rok temu 39,50 zł, co stawiało 
nas na 7 miejscu w kraju. 
Najpiękniejszymi pragną być 
mieszkańcy(anki) woj. war­
szawskiego, raczej stroniący 
od mydeł i proszków (z wyjąt­
kiem warszawiaków), gdań­
skiego, wrocławskiego, kato­
wickiego, szczecińskiego i kra 
kowskiego. Podciągają się wo-

Nafty brak
Mieszkańcy rejonu GS Bo- 

rzykowo (powiat wrzesiński) 
skarżą się, że już od dłuższego 
czasu w sklepach GS nie mo­
gą kupić nafty do oświetlania 
swych mieszkań. Wprawdzie 
wsie są zelektryfikowane, ale 
są też zagrody oddalone od 
skupisk ludzkich. Poza tym 
trochę nafty w rezerwie ni­
gdy nie zawadzi, a szczególnie 
w wypadku wyłączenia prądu, 
co się dosyć często zdarza.

(jspn) 

jewództwa białostockie, lubel­
skie i rzeszowskie.

Zdecydowaną pogardę do 
kosmetyków z pastą do zębów 
włącznie żywi, niestety, lud­
ność wiejska, przeznaczając 
rocznie na głowę raptem 8,65 
zł (w miastach — 71.58 zł.) Je­
dynie mieszkańcy wojewódz­
twa wrocławskiego, koszaliń­
skiego, poznańskiego, zielono­
górskiego, opolskiego, szcze­
cińskiego, olsztyńskiego, gdań 
skiego wydali więcej niż 10 
złotych rocznie.

Przytoczone tu dane nie na­
strajają zbyt optymistycznie, 
jak to chcieliby autorzy wspom 
nianego biuletynu. Pociesza­
jący jednak w tym wszystkim 
jest fakt, że w związku z po­
stępującą urbanizacją życia 
w naszym kraju i unowocześ­
nianiem się wsi,wzrasta powo­
li lecz systematycznie zużycie 
mydła i środków piorących, 
szczególnie jest to widoczne w 
województwach wschodnich 
kraju, do niedawna bardzo pod 
względem higieny zaniedba­
nych. Dopomogła zapewne w 
tym akcja higienizacyjna pro­
wadzona tam z uporem god­
nym pochwały. Szkoda, że w 
Wielkopolsce ostatnio coś ci­
cho na ten temat. Nasz Komi­
tet Higienizacji Województwa 
Poznańskiego zdaje się odpo­
czywać na laurach, z niema­
łym trudem zresztą zdoby­
tych. Może wiosna, która zda­
je się wybuchła na dobre, pod 
nieci go do działania. Budowa 
bowiem urządzeń sanitarnych 
na wsi i w małych miastecz­
kach wodociągów w parze z 
elektryfikacją (pralka, żelaz­
ko) sprzyja dbałości o higienę 
ciała i odzienia, a w dalszej 
kolejności — mieszkań, obejść 
gospodarskich.

MARIA KEMPARA

BIBLIOTEKI
WĄGROWIEC — W powiecie wą- 

growieckim istnieje Powiatowa i 
Miejska Biblioteka Publiczna, 
dwie biblioteki małomiejskie, 12 
bibliotek gromadzkich, 8 filii gro­
madzkich i 2 filie miejskie w Wą­
growcu. W ub. roku zakupiono 
książek za sumę 147 tys. zł. Księ­
gozbiór powiatowy wynosi 118 298 
tomów. W ub. roku było czytel­
ników 11 100. W porównaniu z lata­
mi poprzednimi notuje się w bi­
bliotekach systematyczny wzrost 
liczby czytelników. W grupie ko­
rzystających z bibliotek — dzieci 
stanowią 37 procent ogółu czytel­
ników, a młodzież — 27 procent.

LECZNICA WETERYNARYJNA
OSTRÓW — Po wieloletnich za­

biegach i staraniach, uruchomio­
ny zostanie w tym roku Państwo­
wy Zakład Leczniczy dla Zwie­
rząt w miejscowości Sośnie (pow. 
Ostrów) Rejonem działania tej 
placówki będą gromady: Chojnik 
i Sośnie. Odciąży to Lecznicę dla 
Zwierząt w Odolanowie, a tym sa­
mym i polepszy jakość usług we­
terynaryjnych w południowo-za­
chodniej, nastawianej na hodowlę, 
części powiatu. Decyzja ta zosta­
ła powitana przez miejscowych 
rolników z żywym zainteresowa­
niem i zrozumiałym zadowole­
niem. (rj)

FILIA POM
WRZEŚNIA — Ostatnio otwar­

to nową filię POM w Nekli (po­
wiat Września). Została ona wy­
budowana kosztem 3,5 min zł i ob­
służy kółka rolnicze i PGR-y w 
promieniu 10 km. Obiekt posia­
da halę warsztatową, kuźnię i 
spawalnię, magazyn części zamień 
nych, warsztat elektrotechniczny, 
akumulatornię. Filia rozpoczyna

Festiwal Związków 
Zawodowych

Ostatni rok obchodów Ty­
siąclecia jest bogaty w impre­
zy kulturalno-oświatowe. O- 
prócz ogólnopolskich konkur­
sów, które mają już tradycję, 
na terenie Wielkopolski prze­
biegać będą dwa festiwale: III 
Wielkopolski Festiwal Kultu­
ralny i Festiwal Związków Za 
wodowych, który w kraju roz­
począł się już 1 stycznia br. i 
trwać będzie do końca grud­
nia.

Festiwal Kulturalny Związ­
ków Zawodowych w Wielko­
polsce obejmuje 618 placówek, 
386 bibliotek, 764 zespoły o- 
światowe i 678 zespołów arty­
stycznych — skupiających ra­
zem ponad 100 tysięcy osób. 
Ma on na celu podsumowanie 
i pokazanie dotychczasowego 
dorobku kulturalnego związ­
ków zawodowych, ożywienie 
i uatrakcyjnienie działalności 
oraz przybliżenie twórców do 
rzesz robotniczych.

Związkowe placówki kultu­
ralno-oświatowe prowadzą już 
między sobą współzawodnic­
two o jak najlepszą pracę i wy 
niki. Przewiduje się od 1 maja 
do 15 czerwca przeglądy zespo 
łów w zakładach pracy, od 15 
sierpnia do końca września — 
przeglądy okręgowe i central­
ne — przed VI Kongresem 
Związków Zawodowych. W 
planie są także 3 konkursy: 
czytelniczy „Bliżej książki 
współczesnej”, filmowy „Po­
znajmy współczesny film pol­
ski” i dla brygad pracy socjali 
stycznej w zakresie wprowa­
dzenia kronik, które by reje­
strowały najważniejsze wyda­
rzenia oraz działalność tych 
brygad w podnoszeniu wyni­
ków produkcyjnych i kwalifi­
kacji zawodowych.

A więc zespoły związkowe 
mają okazję do zaprezentowa­
nia swego dorobku własnym 
i innym środowiskom, (p)

pracę z obsadą 5 pracowników fa­
chowych (stopniowo podniesie się 
do 20). Wkrótce (do czerwca naj­
dalej) Filia otrzyma Pogotowie 
Techniczne, które będzie świad­
czyło -pomoc techniczną w przy­
padku awarii maszyn na polu.

(K. St.)

NA RZECZ MIASTA
KROTOSZYN — Pracownicy PSS 

na związkowym zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym zobowiązali 
się w czynach społecznych na 
rzecz miasta przepracować 3640 go­
dzin. Podjęli też jednomyślnie re­
zolucję potępiającą poczynania 
agresywne Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie, (ig)

Z Koła:

Praca dla 80 kobiet
Zatrudnienie kobiet — to 

problem bardzo istotny dla Ko 
ła. Dlatego też władze stale po 
szukują środków na złagodze­
nie tej kwestii społecznej. Sta 
rania dały ostatnio pozytyw­
ne rezultaty. Dla celów pro­
dukcyjnych zaadaptowano nie 
czynny od dawna budynek sta 
rego młyna w tym mieście. W 
2 salach zainstalowano ręczne 
maszyny dziewiarskie, na któ­
rych pracuje 80 kobiet. Pro­
dukują one damskie i dziecię­
ce rękawiczki włóczkowe. Za­
kład czynny jest od niedawna, 
a pracownice — jak na począ­
tek — zarabiają przy lekkiej 
pracy nieźle. Przeciętna pła­
ca miesięczna przekracza ty­
siąc złotych. W ten sposób 
sporo rodzin polepszyło sobie 
warunki materialnego bytu. 
Zatrudnione z uznaniem wyra 
żają się o inicjatywie powiato 
wej instancji partyjnej i kol­
skich rad narodowych. (Zet)

Koszykarze Lecha wyjeżdżają 
do Warszawy i Lublina

W najbliższą sobotę i niedzielę kibice koszykówki będą etnoj:., 
nowali się w Poznaniu spotkaniami koszykarek.

Do naszego miasta przyjeżdżają 
warszawskie zespoły AZS AWF i 
Polonia. W sobotę Lech gra z 
AZS-em AWF (58:63 w I rundzie) 
o godz. 18 w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego a o godz. 20 Olimpia 
zmierzy się z Polonią (51:43) w sali 
przy ul. Świerczewskiego. Nato-

Z Wielkopolski
• Poznański Okręgowy Zwią­

zek Pływacki zrzesza 13 klubów 
(sekcji), z których zaledwie 5 ma 
swoje siedziby poza Poznaniem w 
Kaliszu, Krotoszynie i Ostrowie.
• W szkole 1000-lecia w Trzcian 

ce odbyła się spartakiada nauczy­
cielska oddziału powiatowego 
ZNP. Rozegrano następujące kon­
kurencje: tenis stołowy (zwycięży­
li: H. Paczkowska i A. Kandzio- 
ra), strzelanie (K. Unicka i M. 
Boczkowski) i siatkówka (Ognisko 
1 z Trzcianki). Zespołowo imprezę 
wygrało Ognisko nr 1 z Krzyża 
przed Ogniskiem nr. nr. 4 i 1 z 
Trzcianki
• 35 zawodników z kadry naro­

dowej i juniorów hokeja na tra­
wie przebywa na zgrupowaniu w 
Jeleniej Górze. Kierownikiem obo 
zu oraz trenerem koordynatorem 
jest S. Paczkowski, którego po­
mocnikami są trenerzy Federo- 
wicz i Zielazek.

• W ramach rozgrywek piłki 
siatkowej kobiet o mistrzostwo li 
gi międzywojewódzkiej LZS Kłos 
z Galowa pow. Szamotuły przegrał 
ze Spartą ze Złotowa 2:3, a poko­
nał drużynę Bałtyku z Koszalina 
3:0.

• Do II powiatowej spartakia­
dy pracowników GS i PZGS po­
wiatu szamotulskiego, która odbę 
dzie się 27 bm. zgłosiło się około 
90 osób. Obrońcą zdobytego przed 
rokiem pucharu w tej imprezie 
jest GS Obrzycko.
• Piłkarze Ii-ligowego Lecha 

rozegrają 27 bm. spotkanie towa­
rzyskie w piłce nożnej z Włók­
niarzem w Turku.

• Mecz bokserski o mistrzo­
stwo ligi okręgowej Stella Gniezno 
— Budowlani Poznań odbędzie się 
26 bm. w Poznaniu w sali przy uL 
Kościelnej 9.

Na Grunwaldzie

Dzielnicowe rozgrywki 
ognisk TKKF

Grunwald jest pierwszą dzielni­
cą, która zorganizowała drużyno­
we rozgrywki ognisk TKKF w 
czterech dyscyplinach: piłce siat­
kowej, tenisie stołowym, strzela­
niu i szachach. Poza tą ostatnią 
dyscypliną we wszystkich wezmą 
udział również zespoły kobiece. 
Rozgrywki trwać będą cały rok w 
dwóch rundach. Największym za­
interesowaniem cieszą się strze­
lanie i tenis stołowy. W tych kon­
kurencjach zgłoszonych zostało po 
14 zespołów. Do rozgrywek w siat 
kówce stanie 12 drużyn a szacho­
wych 11.

Rozgrywki ognisk TKKF (głó­
wnie zakładowych) zainicjowane 
przez grunwaldzki DKKFiT mają 
na celu uatrakcyjnienie życia 
sportowego w zakładach pracy 
oraz dostarczenie członkom ognisk 
systematycznej rozrywki przez 
dłuższy czas, (d)

Spartakiadę Wielkopolski 
inaugurują zapaśnicy

DKKFiT Poznań Grunwald 
wspólnie z Energetykiem i Okrę­
gowym Związkiem Zapaśniczym 
zainaugurują tegoroczne rozgryw­
ki IV Spartakiady Wielkopolski. 
Dwudniowe zawody odbędą się 26 
i 27 bm. w hali przy ul. Grun­
waldzkiej 1 w stylu wolnym i kla­
sycznym.

Walki odbywać się będą jedno­
cześnie w obu stylach na dwóch 
matach. Początek zawodów w pier 
wszym dniu o godz. 17, a w dru­
gim o godz. 10 i 15. Wstęp na za­
wody bezpłatny. (x) 

miast w niedzielę Olimpia gra 
AZS-em AWF (57:65) o go^ u 
a Lech z Polonią (59:63) o g™' 
17.30. Poza tym w ekstraklasie^ 
szykarek AZS Toruń gra ze Snói 
nią, a Slęza i ŁKS z Wisłą j 
roną.

Koszykarze Lecha będą 
w sobotę i w niedzielę za prJ 
ciwników Legię Warszawa i sta 
Lublin. W pierwszej rundzie, kie, 
dy mecze odbywały się w pOzn, 
niu, Lech pokonał Start 
82:67 i pr'egrał z Legią 56:75. 
nieważ wojskowi wykazują 
nie bardzo dobrą formę, tru^ 
będzie poznaniakom walczyć , 
zwycięstwo. Natomiast powiną 
oni rozstrzygnąć na swoją 
rzyść mecz w Lublinie. Tamtejszy 
Start w spotkaniach inauguracji, 
nych II rundy, kiedy to zmier™ 
się z AZS-em Toruń i Wybrzeże* 
Gdańsk, wypadł bardzo słabo.

Tylko jeden mecz ligi wojewófe 
kiej . koszykarzy odbędzie się v 
Poznaniu. Jest to spotkanie oiuj. 
pii z Wartą, które rozpocznie si« 
o godz. 20 w sali przy ul. gWjer. 
czewskiego. Rezerwy Lecha Wy. 
jeżdżają do Victorii Jarocin a 
AZS Poznań do Rawickiego KRS 
Poza tym Górnik Konin gra 2j 
Stalą Ostrów, a Polonia Leszno z 
Ostrovią. (s)

'dalekopisem.
LUBLANA W PR I TV

Miłośnicy hokeja będą 
obejrzeć 11 telewizyjnych trans- 
misji z hokejowych mistrzostw 
świata. Również Polskie Radio 
nada w programie I U bezpośred­
nich sprawozdań z lodowiska w 
Łublanie. Oto szczegółowy kalen­
darzyk:

TELEWIZJA
3. 3. — godz. 21.45 Kanada — USA
5. 3. — godz. 18.40 Szwecja — nrd
6. 3. — godz. 11.30 Polska — CSRS
9. 3. — godz. 17.00 Polska — NRD

10. 3. — godz. 15.45 Kanada — CSRS
10. 3. — godz. 18.15 ZSRR—Szwecja
11. 3. — godz. 10.45 Polska — Fin- 

landia (warunkowo)
11. 3. — godz. 20.30 ZSRR — Kanada
12. 3. — godz. 17.50 Polska — USA
13. 3. — godz. 11.55 Kanada —

Szwecja
13. 3. — godz. 17.05 ZSRR — CSRS

POLSKIE RADIO.
3. 3. — godz. 11.30 Polska — ZSRR
5. 3. — godz. 11.30 Polska—Kanada
6. 3. — godz. 11.30 Polska— CSRS
8. 3. — godz. 11.30 Polska—Szwecja
9. 3. — godz. 17.45 Polska — NRD

10. 3. — godz. 15.00 CSRS —Kanada
10. 3. — godz. 18.30 ZSRR —Szwecja
11. 3. — godz. 10.45 Polska —

Finlandia
11. 3. — godz. 22.00 ZSRR — Kanada
12. 3. — godz. 17.45 Polska - USA
13. 3. — godz. 16.00 ZSRR — CSRS

Piłka ręczna

Śląsk wygrał 
poznański turniej
Wczoraj zakończony 

międzynarodowy turniej w pito 
ręcznej 7-osobowej mężczyzn, 
zorganizowany z okazji XXI rocz- 
nicy wyzwolenia Poznania.

Pierwsze miejsce zajęli i P®" 
char przewodniczącego prezydium 
DRN — Stare Miasto zdobyli pił­
karze aktualnego mistrza Polski, 
Śląsk Wrocław, nie przegrywaj 
żadnego spotkania i zdobywając 
pkt. Na drugim miejscu uplasowa­
ła się pierwszoligowa drużyna 
szwedzka IFK Malmoe — 4 p* ' 
przed młodzieżową reprezentacji 
Polski 2 pkt. i Grunwaldem 0 P^1

W ostatnim dniu turnieju Slaj 
Wrocław pokonał młodzieżową re 
prezentację Polski po ciekawa 
grze — 32:25 (16:12), a w dru^ 
spotkaniu IFK Malmoe zwyci^ 
Grunwald Poznań — 21:16

Turniej należy uważać za ba1 
dzo ciekawy i udany, (za)

Luty Cezarego
25 -------------------

Słońce: 6.50—17.22
Białek

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — nieczynny; OPERA — g. 19 
„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. n „Zimowa przygoda 
Pietruszki”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Święta wojna”; 
CZARNKÓW: „Żywi i martwi” (I 
i II s.); GNIEZNO — Lech: „Gdzie 
twoje miejsce”, Polonia: „Na tro­
pach zbrodni”; GOSTYŃ: „Trzej 
muszkieterowie”; JAROCIN — 
Echo: „Gorąca linia”; KALISZ -/ 
Kosmos: „Potem nastąpi cisza”; 
Oaza: „Syn kapitana Błooda”; Sty 
lowe: „Zmierzch czarowników” i 
„Towarzysze”; Syrena: „Pamięt­
nik Anny Frank” i „Oklahoma”; 

KĘPNO: „Popioły” (I i II s.); 
KŁODAWA: „Tom Jones”; KOŁO: 
„Obca krew”; KONIN — Energe­
tyk: „Małpia kuracja”; Górnik: 
„Narzeczeni”; KOŚCIAN: „Zako­
chani są między nami”; „Wyspa 
złoczyńców”; KROTOSZYN: 
„Gentleman z Epsom”; LESZNO: 
„Trzej muszkieterowie” (I i II s.); 
NOWY TOMYŚL: „Popioły” (I i 
II s.); OBORNIKI: „Ptaki”; 
OSTROW — Roma: „Ameryka, 
Ameryka”; Słońce: „Szukajcie gi­
tary”; OSTRZESZÓW: „Gejsza”; 
PIŁA — Iskra: „Świat Henry 
Orienta”; Koral: „Wielki skoW 
PLESZEW — nieczynne; RAWICZ: 
„Pingwin”; SŁUPCA: „Rękopis 
znaleziony w Saragossie” i „Sal­
to”; ŚREM: „Czas rozprawy”; ŚRO 
DA: „Trzy kroki po ziemi”; SZA­
MOTUŁY: „Pingwin” i „Późne po­
południe”; TRZCIANKA: „Ban- 
da”ŁTUREK: „Mandrin”; WĄGRO 
WIEt. „Hrabia Monte Christo”; 
WOLSZTYN: „I dalej będę śpie­
wać”; WRZEŚNIA: „Włoszki i 
miłość”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—21 ~ 

„Indonezja”,

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I Fala 1322 

m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3.00) 
69,74 MHz: 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.15 Muz. czeska; 8.50 „Dr Za 
biński przed mikrofonem”; 9 Aud. 
dla kl. XI „Niemcy” fragm. dra­
matu L. Kruczkowskiego; 9.40 Dla 
przedszkoli pt. „Dzień i noc”; 10.30 
Rytmy i mel. świata; 11 Mel. i 
piosenki naszych przyjaciół — kon 
cert rozrywk.; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radzieckich; 12.25 Aud. Red. 
Społ.; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II pt. „Nie 
zgaduj, lecz rozpoznaj”; 13.40 
Swojskie melodie; 14 Rolniczy 
kwadrans; 15.05 Dla szkół śred* 
nich gawęda pt. „Przeklęty me­
tal”; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 Konc. dnia; 18.45 Kurs j. ro­
syjskiego; 19.10 „Ze wsi i o wsi”; 
19.30 Konc. życzeń; 20.30 Progr. wie 
czoru; 20.35 Magazyn literacki „To 
i owo”; 21.35 J. Haydn: Kwartet 
smyczkowy Es-dur op. 76 nr 6; 
22 „Dzień spokojnego słońca” poe­
mat J. Marii Gisgesa; 22.20 Konc. 

życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 1.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m. i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
Aud. Red. Spot.; 9.15 Muz. tydzień 
Poznania; 9.30 Z życia ZSRR; 9.50 
Miniatury instrumentalne; 10.05 
Muzyka polska; 10.50 „Wczoraj i 
przedwczoraj” — na sali sądowej 
ode. 3 wspomnień H. Nowogródz­
kiego; 11.10 „ABC ekonomii”; 12.25 
Polska muzyka ludowa; 12.45 „Pro 
bierny współczesnej moralności”; 
13 „Czas dobrych gospodarzy”; 14 
Z muz. operowej XVIII w.; 14.30 
„List ze Śląska’; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z muz. hiszpańskiej; 
15.30 Dla dzieci ode. pow. pt. „Sa­
mowarek mojego dziadka”; 16.05 
Red. Społ.; 17.50 Aud. sportowa pt. 
„Honor piłki ręcznej w rękach 
„Grunwaldu”; 18.10 Gra Zespół 
Ray’a Coniffa; 18.25 Aud. K. Łącz­
nego; 18.35 Muz. popularna: 18.45 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści’; 19.05 Muz. i aktualności; 19.30 
Konc. symf. — Z twórczości Jana 
Brahmsa — Kompozytor Tygo­
dnia; 21.41 Mel. rozrywkowe; 22.05 

Studio Współczesne „Noc w kon 
woju” słuchowisko; 22.50 Muz. roz 
rywkowa; 23.05 Studio Piosenki; 
23.30 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.11, 23.50.

telewizja

PIĄTEK: 11 Sjjrawozd. z Mi­
strzostw Świata to jeździe figuro­
wej na lodzie. Jazda indywidual­
na mężczyzn, Transm. z Davos; 
12.45 Dla kl. n — „Na pierwszej 
zmianie”; ^B.05 Sprawozd. a Mi­
strzostw Świata! w jeździe figuro­
wej na lodzie — Jazda indywidu­
alna mężczyzn; ,'16.35 5-ta lekcja j. 
ang.; 16.55 Wiadomości; 17 „'Miś z 
okienka”; 17.15' „Krakowska Kro­
nika Dziewcząt i Chłopców”; 17.30 
Film z serii „Podwodne przygo­
dy”; 18 „Rozstanie z bronią”; 18.30 
Wszechnica TV — „Czynnik R” — 
reportaż z Instytutu Reumatolo­
gicznego —• z cyklu — „Zdrowie 
człowieka”; 19 „Wielokropek”; 
19.20 Dobranoc i Dziennik; 20 
..Echo Tygodnia”; 20.15 Teatr TV 
„Marchołt gruby a sprośny” — 
sztuka J. Kasprowicza. Przeniesie­

nie spektaklu z Teatru Pols»w 
w Poznaniu; ok. 21.45 _
ry”; 22.10 „10 minut recenzji 
przed kamerą Andrzej Wasile* ’ 
22.20 Dziennik; 22.30 Sprawo*®- 
Mistrzostw Świata w jeździć 
gurowej na lodzie. — Jazda *n 
widualna mężczyzn.

SOBOTA: 9.55 Geografia dla> 
VI — „Wyżyna Lubelska”; 
„Skrawek błękitnego n‘el,8prIy< 
film fab. prod. jugosł.; U-55 gR. 
roda dla kl. V — z wizytą wj 
16 Konc. zesp. kameralnego — 
gram z Odessy; 16.30 ”'vyW,aob;e- 
ka” (dla nauczycieli) — >’P* 
my wychowawcy”; 16.45 5-ta 1 
j. rosyjskiego — powtórzenie. 
Wiadomości; 17.05 Progr. tys0"^ 
li.20 Dlą młodych widzów — ” 
kurs 5 milionów”; 18.20 » f< 
Echo”; 18.50 „Zator 1966” - j 
taż filmowy; 19.20 Dobrano 
Monitor; 20 „Tełe-Varietć” - * 
gram rozrywk; 21 Sprawozd. 
vos z Mistrzostw Świata w J , 
figurowej na lodzie — tań^iadoi»' 
mi; 22 Dziennik: 22.15 »v 
sport.; 22.20 „Jak być 
— film prod. polskiej U6

TV zastrzega prawo do


